Życie literackie w powiecie rybnickim do 1939 r.

Najdawniejsze piśmiennictwo


Pierwszą działalność kulturotwórczą podjęto w Rybniku już w początkach XIII w.  Ludmiła, żona Mieczysława I (pana na Górnym Śląsku) założyła ok. 1200 r., w tej miejscowości, klasztor panien premonstratenek (norbertanek). Był tutaj prowadzony Nekrolog, dlatego też można sądzić, że istniało przynajmniej skromne skryptorium, być może prowadzone nawet przez kobiety (chociaż reguła premonstratensów do końca XIII w. przewidywała istnienie obok klasztoru żeńskiego pomocniczego konwentu zakonników – duszpasterzy). W 1228 r. norbertanki przeprowadziły się do Czarnowąsów pod Opolem.¹ To spowodowało zastój w rozwoju piśmiennictwa Rybnika.


W XV i XVI w. spotyka się rybniczan w Akademii Krakowskiej. Oni również mieli swój udział w rozwoju regionalnego piśmiennictwa. Według rejestru tamtejszych studentów Mikołaj z Rybnika zdał egzaminy bakalarskie w 1461 r. na wydziale Sztuk Wyzwolonych (m.in. gramatyka, arytmetyka, geometria, astronomia, muzyka). Stopień naukowy bakałarza otrzymali także: Johannes de Wlodzyslaw (1473 r.; w 1478 r. decretorum doctor), Martinus de Wlodzyslaw (1474 r.), Johannes de Wlogzislaw (1504 r.). Niejaki Gąsowiec z Wodzisławia trzykrotnie był rektorem Akademii Krakowskiej i nadwornym lekarzem Kazimierza Jagiellończyka. Innego uczonego rybniczanina Bartosa Tyrczka spotykamy w 1494 r. na zamku w Raciborzu. Pracował tam w kancelarii księżnej Magdaleny, wdowy po księciu Janie I Młodszym. Więcej informacji o studiujących rybniczanach mamy z połowy XVII w., kiedy Wawrzyniec Bernard Fabricius studiował w Krakowie, Jan Antoni Czaplik w Ołomuńcu, Grzegorz Panczoszuik we Wrocławiu, zaś Jan Franciszek Dudek w Pradze i Nysie. Ludzie kształcący się byli wówczas przez prawo wspierani. Dawniej istniał zakaz podróżowania bez zgody dziedzica. Udających się jednak „na naukę” traktowano ulgowo, czego przykładem może być umowa zawarta między mieszczanami rybnickimi i dziedzicem hrabią Karolem Gabrielem Węgierskim. W jednym z punktów tego układu czytamy: „Synowie obywateli chcących się poświęcić naukom lub jakiemuś rzemiosłu, nie potrzebują być wykupieni spod władzy dziedzica”.


Działalność piśmiennicza rozwinęła się również szeroko w pobliskich Rudach (należących do powiatu rybnickiego), gdzie w 1258 r. książę Władysław III Opolski ufundował klasztor cysterski. W ciągu prawie sześciu wieków  zakonnicy zgromadzili pokaźną liczbę książek w swej klasztornej bibliotece. Po pruskiej kasacji klasztoru w 1812 r., Jan Gustaw Buesching, pełnomocnik pruski do przejmowania bibliotek klasztornych, szacował ówczesny księgozbiór na 10-12 tys. woluminów. Zachowana część średniowiecznego zbioru ksiąg z XIII –XV w. składa się z 61 rękopisów i 10 inkunabuły (woluminy te znajdują się w zbiorach specjalnych Biblioteki Uniwersytetu Wrocławskiego. Z XIII w. pochodzi jedynie 5% rękopisów, z XV w. – 63%.

O sławie tutejszej introligatorni świadczy oddanie w XV w. do oprawy rękopisu katedra lisa krakowskiego Jana Brewisa.

W klasztorze tym na pergaminie pisano do połowy XV w.  Po raz pierwszy papierowy rękopis pojawił się w 1354 r. Napisał go mnich Mikołaj, na importowanym papierze włoskim. Rękopis ten należy do najstarszych kodeksów papierowych w Polsce.

Rękopisy rudzkie utrwaliły imiona trzech mnichów – kopistów: br. Stefana, br. Wawrzyńca i ojca Jana. Od XIV w. angażowano również kopistów świeckich. Treściowo zachowany średniowieczny księgozbiór wyodrębnia 342 pozycje tytułowe, w tym: 10 pozycji XIII-wiecznych, 118 pozycji XIV – wiecznych i 214 pozycji XV-wiecznych. Klasyfikacja działowa przedstawia się następująco: pisma kaznodziejskie (23%), teologia praktyczna (19%), słowniki, literatura szkolna i formularze (12%), liturgia (10%), biblia, komentarze i apokryfy (8%), patrystyka (7%), teologia spekulatywna (6%), prawo kościelne (4%), historia kościelna i świecka (3%), literatura zakonna (3%), medycyna i alchemia (2%), filozofia (2%), pisma polityczno-polemiczne (1%).

Księgi pisano głównie po łacinie, z wyjątkiem dwóch pozycji niemieckich: Buch der Liebkosungen, napisanej przez notariusza Mikołaja z Raciborza oraz Słownika łacińsko-niemieckiego. Znaleźć tutaj również można drobne fragmenty w języku czeskim, niemieckim i polskim.

Praca kopistów była otaczana ogromnym poważaniem. To przecież z opactwa cysterskiego wyszła maksyma: „Ponieważ mnisi nie mogą głosić wargami słowa bożego, niechże czynią to rękami. Książki przez nich przepisywane są w równym stopniu zwiastunem prawdy”.

W 1774 r. otwarto przy klasztorze w Rudach, łacińską szkołę średnią. Od 1781 r. w ramach gimnazjum powstało specjalne studium (Schola Normala) działające w oparciu o zasady Felbingera (twórcy studium pedagogicznego w Żaganiu), gdzie kształciła się część wykładowców rudzkich. Byli to m.in.: Stanisław Misura, Michał Makosz, Eugeniusz Sollich, Jurczyk. Oni to przygotowali specjalne słowniki łacińsko-niemieckie, z których korzystała również miejscowa ludność.

KSIĘGARSTWO I BIBLIOTEKI


Ruch kulturalny, literacki rozwinął się w Rybniku dopiero w latach kształtowania się nowożytnego narodu. Pierwsza polska biblioteka powstała tutaj w 1848 r. W późniejszym okresie zakładaniem tego typu instytucji zajmowały się liczne towarzystwa powstałe na ziemi rybnickiej. W samym centrum Rybnika, prężnie rozwijające się Towarzystwo św. Alojzego ufundowało w 1895 r. kolejną bibliotekę. Liczyła ona ok. 2000 polskich książek. Swój udział w propagowaniu polskiej literatury miało również Towarzystwo Czytelni Ludowych, działające przy sklepie papierniczym F. Mrowca. Gromadzone tutaj książki krążyły po mieście i okolicznych osiedlach jako ruchome biblioteczki.


Najstarsza rybnicka księgarnia działała przy powstałej w 1871 r. drukarni Schoena. W następnym okresie była własnością Bartelsa, a później Barwika. Rozprowadzaniem polskich książek, gazet i kalendarzy po okolicznych wsiach zajmował się również księgarz wędrowny Ignacy Buła (pod koniec XIX wieku). Był on przedstawicielem polskich firm wydawniczych z Poznania i Krakowa. W 1909 r. założył tutaj księgarnię Maksymilian Basista. Istniała ona z przerwami do 1949 r. W latach 1911-1914 prowadził przy niej ekspozyturę gazety „Straż nad Odrą”. W dwudziestoleciu międzywojennym działały jeszcze w Rybniku dwie inne księgarnie: Katolicka W. Kuczery (potem S. Zielińskiego) oraz Polonia. Turystyczno-krajoznawczy przewodnik po województwie śląskim podaje, że w 1937 r. istniały tutaj następujące księgarnie: Roberta Barwika przy ul. Wolności 4, Księgarnia Polska Maksymiliana Basisty przy ul. Kościelnej 11 oraz Polonia przy ul. Zamkowej 8 (z drukarnią).

PRASA RYBNICKA


Na przełomie XIX i XX wieku drukowano w powiecie rybnickim gazety w języku polskim i niemieckim. Wydawane one były w dwóch drukarniach należących do Michała Kwiatkowskiego i Roberta Barwika. Przy czym dodać należy, że do 1921 r. dominowała prasa niemieckojęzyczna. Z sześciu wychodzących wówczas czasopism tylko dwa były polskojęzyczne:

1. „Hasło Ewangelickie” – miesięcznik wydawany w latach 1870-1871 w Gołkowicach, a redagowany przez Hermana Köllinga. Można powiedzieć, że pismo to otwarło tradycje prasowo-wydawnicze, dając początek prasie religijnej tego obszaru.

2. Pismo religijne „Dzwonek Marji” o. Emila Drobnego. Był to miesięcznik dla Kongregacji Mariańskich, wydawany przez Misjonarzy Słowa Bożego. Pierwszy numer wyszedł w 1921 r., a ostatni (12) w 1934 r.

Od 1842 r. ukazywał się „Rybniker Kreisblatt” wydawany przez niemiecką administrację terenową (Das Landraths-Amt), a od 1860 r. – „Rybniker Stadtblatt” (to samo wydawnictwo). Pisma te należały do prasy urzędowej, a wychodziły częściej niż raz w tygodniu. Drukowano w nich zarządzenia, komunikaty i ogłoszenia władz. W okresie powstań i plebiscytu gazety te należały do niemieckiej machiny propagandowej. Od 6 marca 1920 r. (czyli po objęciu rządów na obszarze plebiscytowym przez Komisję Międzysojuszniczą) „Rybniker Kreisblatt” stał się pismem dwujęzycznym. Ich wydawanie zawieszono w 1922 r., wraz z rozwiązaniem niemieckiej Rady Miasta.


Kolejną rybnicką, polskojęzyczną gazetą była „Straż nad Odrą”. W latach 1911-1914 jej współwydawcą był Maksymilian Basista. Pismo to starało się budzić polską świadomość narodową i dlatego z chwilą rozpoczęcia I wojny światowej, władze niemieckie zakazały jej wydawania.


Z polskiej prasy urzędowej tego okresu wychodził „Tygodnik Powiatowy”. Była to gazeta ogłoszeniowa rybnickiego starostwa. Redaktorem odpowiedzialnym tego pisma został Dziuba. Pierwszy numer ukazał się 5 stycznia 1924 r., natomiast ostatni w 1938 r. Gazeta ta była bardzo podobna w formie do swych poprzedniczek. Drukowano tu m.in.: rozporządzenia Wojewody Śląskiego, obwieszczenia o walnych zebraniach spółek akcyjnych, komunikaty poszczególnych wydziałów Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, wiadomości z zakresu ubezpieczeń społecznych, itd.


Jednym z ważniejszych rybnickich czasopism było „Katholische Volkszietung” redagowane przez Artura Trunkhardta. Wychodziło ono od 1918 r. W latach 1919-1921 pełniło funkcję organu Polskiego Komisariatu Plebiscytowego. Do głównych jego zadań należała agitacja ludności pochodzenia niemieckiego i zgermanizowanych Górnoślązaków do głosowania w plebiscycie za Polską. W podtytule tego pisma umieszczano stale hasło: ”Za wiarę i ojczyznę – za waszą i naszą wolność”. W latach dwudziestych wiele miejsca poświęcano tutaj m.in. sprawom zagranicznym, informacjom z różnych miast Górnego Śląska, również z samego Rybnika. Drukowano także ogłoszenia i reklamy. W latach trzydziestych pojawiła się jeszcze kronika sądowa i dział sportowy.

Artur Trunkhardt zajmował stanowisko propolskie. Aktywnie występował przeciwko ruchowi hitlerowskiemu. Był liderem Deutsche Christliche Volkspartei (w Rybnickiem) – śląskiego antyhitlerowskiego stronnictwa politycznego. Miało to oczywiście wpływ na charakter wydawanego przez niego pisma. Gazeta ukazywała się do 1939 r. W tym właśnie roku drukowano ją jako „bezpartyjną gazetę graniczną”, co uwidaczniano w podtytule. Wychodziła wówczas dwa razy w tygodniu.


Od 1933 r. Artur Trunkhardt wydawał również niemieckojęzyczne pismo satyryczne „Die Spritze” (Sikawka). Ukazywało się ono nieregularnie przez około dwa lata. Drukowano je dla mniejszości niemieckiej w Polsce. Zgodnie z poglądami redaktora gazeta ta miała charakter pacyfistyczny oraz antyhitlerowski.


Kolejnym pismem politycznym był „Sztandar Polski i Gazeta Rybnicka”. Powstał on z dwóch oddzielnych gazet redagowanych przez Michała Kwiatkowskiego: „Sztandaru Polskiego” (przeznaczonego dla czytelników gliwicko-zabrzańskich, a wydawanego w Gliwicach od 1919 r.) oraz z podobnej do niego w treści i formie „Gazety Rybnickiej” (przeznaczonej dla czytelników powiatu rybnickiego. Redakcja znajdowała się w mieszkaniu Maksymiliana Basisty). Pod koniec 1921 r. Kwiatkowski prześladowany przez Niemców przeniósł się do Rybnika, gdzie w założonej nowej drukarni przy ul. Bocznica Łony (dzisiaj Kraszewskiego), wydawał połączone już dwa wyżej wymienione pisma do 1938 r. Dwuczłonowy tytuł pojawił się w winiecie pisma w 1923 r. W latach 1927-1939 redaktorem naczelnym gazety był Ignacy Knapczyk. Drukowano tutaj liczne informacje i artykuły demaskujące niemiecką taktykę plebiscytową, dementujące kłamliwe informacje podawane przez prasę niemiecką o rzekomym terrorze polskim w powiecie rybnickim.

W połowie lat dwudziestych „Sztandar Polski i Gazeta Rybnicka” zadeklarował się jako „organ szerokich warstw ubogiej ludności rolniczej i robotniczej. Jego celem miała być „obrona praw ludu pracującego w fabrykach, kopalniach i na roli. Cenę pisma obniżono do tego stopnia, że Kwiatkowski twierdził, iż gazeta ta jest najtańszym czasopismem na Górnym Śląsku. Pomimo takich deklaracji „Sztandar” reprezentował właściwie interesy fabrykantów i obszarników. Wyraźnie sympatyzował ze Stronnictwem Chrześcijańskiej Demokracji i Stowarzyszeniami Katolickimi, nakłaniając swych czytelników do głosowania we wszelkiego rodzaju wyborach na te właśnie ugrupowania. Poza tym popierał także Chrześcijańskie Związki Zawodowe. Można powiedzieć, że była to również gazeta antykomunistyczna, ponieważ wszelkie niepowodzenia tego ruchu skrupulatnie odnotowywano i to często na czołówkach pierwszych kolumn.


Natomiast prasa organizacji młodzieżowych oraz związków nauczycielskich charakteryzowała się niestabilnością. Były bowiem tytuły, które po ukazaniu się paru numerów znikały z rynku czytelniczego i nigdy się już nie pojawiały. W Rybniku wydawano m.in. „Głos Dziecka z nad Odry i Olzy”. Miesięcznik ten redagowały dzieci Okręgu Szkolnego Rybnik III pod kierownictwem dyrektora szkoły w Olzie, Eugeniusza Rohrbacka. Pierwszy numer ukazał się w styczniu 1932 r., natomiast ostatni w maju 1934 r. W gazetce tej wiernie odzwierciedlano codzienne życie szkół powszechnych i uczących się w nich dzieci. Uczniowie zamieszczali tutaj sprawozdania z uroczystości szkolnych i gminnych. Dzięki takiemu podejściu pismo zyskiwało z roku na rok coraz większą liczbę młodych prenumeratorów. W 1933 r. wydawano je w nakładzie 5 tys. egzemplarzy. Prawdopodobnie gazetka upadła ze względu na zmianę treści, bowiem coraz mniej drukowano materiałów pochodzących bezpośrednio od dzieci. Poza tym ograniczono tematykę lokalną na rzecz problematyki religijno-sakralnej i ogólnopolskiej.


W latach 1925 – 1939 wychodził dwutygodnik ilustrowany dla młodzieży „Młody Polak” (wydawany przez Śląski Zarząd Okręgowy Stowarzyszenia Chrześcijańskich Narodowych Nauczycieli Szkół Powszechnych w Polsce). Pisemko to miało charakter publicystyczny (społeczno-religijny). Zamieszczano tu bardzo często fragmenty powieści, wiersze piszącej młodzieży rybnickiej oraz próby artykułów popularno-naukowych.


Przy Państwowym Gimnazjum w Rybniku redagowano „Pisemko Uczniów” (wydawane przez Koło Polonistów). Pierwszy numer wyszedł 19 grudnia 1929 r., a ostatni wiosną 1931 r.

Natomiast w latach 1931-1935 wychodziło tutaj międzyszkolne czasopismo „Zew Młodzieży” (pod kierunkiem dr Kazimierza Popiołka). Gazeta ta ukazywała się co miesiąc, a była informatorem o wydarzeniach w szkołach średnich Rybnika. Służyła ona również przyszłym dziennikarzom do ćwiczeń pisarskich. Redagowaniem zajmowali się m.in.: M. Basista, Z. Pyzik, W. Szewczyk, H. Tomiczek i J. Węgrzyk.


Z prasy kościelnej wychodziły w latach 1937-1939 „Wiadomości Parafialne”, wydawane przez Urząd Parafialny w Rybniku.


Typowym przedstawicielem prasy towarzystw społeczno-kulturalnych jest czasopismo „Ziemia Rybnicka”. Było ono organem Związku Przyjaciół Przeszłości Rybnika i Okolicy (wydawca: Związek Przyjaciół Ziemi Rybnickiej). Redaktorem naczelnym gazety i jednocześnie założycielem był o. Emil Drobny. „Ziemia Rybnicka” ukazywała się w latach 1934-1939 (z przerwą 1935-1938 z powodu kłopotów finansowych). Na jej łamach ogłaszano rozprawy popularnonaukowe poświęcone głównie historii religii i kościoła. Pisane one były przeważnie przez o. Emila Drobnego i Franciszka Hübnera. Chcieli oni by czasopismo to było „najlepszym podręcznikiem dla nauki historii rubieży nadodrzańskich w szkole i w rodzinie”. I tak np. treść numeru 2 z 1939 r. wyglądała następująco: 

„Husyci na śląskiej ziemi – Ruch narodowy w Krzyżkowicach –

Testament Antoniego Neugebauera, nauczyciela w Troplowicach –

Wiersz ks. Skiby – Wizytacja szkół powszechnych w II poł. XVII w.

na terenie księstwa raciborsko-rybnickiego – Miscellanea – Odra –

Hasło Polaków w Niemczech – Legendy o św. Wojciechu – Wiersze

Śląskie (Jakuba Kani ze Starych Siołkowic) – Pierwszy brewjarz

dla duchowieństwa śląskiego – Ostatni list ks. Bp Bogedaina,

pisany po polsku – Mszał z roku 1519 – Biblioteki klasztorne

po sekularyzacji zakonów przez rząd pruski w 1810 r. – Fraterkowiec – 

Kraść jak po księdzu – Rzadkie okazy flory śląskiej – Wiersz

łaciński o Raciborzu”.

TOWARZYSTWA ZIEMI RYBNICKIEJ


W Rybnickiem istniało wiele Towarzystw, które przyczyniły się do rozwoju tutejszego piśmiennictwa, ale nie tylko. Regionalna prasa szeroko rozpisywała się na temat rybnickiego „teatru”. 

W 1891 r. ks. Franciszek Miczek powołał tutaj Towarzystwo św. Alojzego i już w kwietniu 1892 r. zainicjował pierwsze przedstawienia. Zbigniew Zielonka pisał, że było to jedyne zjawisko na mapie teatralnej Polski. Natomiast Feliks Koneczny o rybnickich widowiskach tak się wyraził:

„Tam na Górnym pruskim Śląsku zaczęło się od jasełek i pasyj, w czym doszli do tak świetnych wyników, że w Rybniku jest polskie Oberammergau, wyższe od niemieckiego tym, że nie sprofanowane komedianctwem i żądzą zysku”.

Przedstawienia te stały się tak głośne, że widzowie zjeżdżali się nawet z innych regionów ziemi polskiej (m.in. z Cieszyna, Wrocławia, Poznania, Krakowa i z zaboru rosyjskiego). Taki rozwój teatru zainspirował niektórych mieszkańców Rybnika do samodzielnego pisania dramatów, celem późniejszego ich wystawienia. I tak ks. Franciszek Miczek (jako wikary w Rybniku) ułożył w sześciu aktach tekst misterium pasyjnego Męka Pańska, zestawiony z ustępów czterech Ewangelii i nielicznych dopowiedzeń autora.

Do zasług rybnickich Alojzjanów należy również ufundowanie w 1895 r. biblioteki. Poza tym organizowali uroczyste wieczorki z polskimi referatami i deklamacjami.


W zakresie popularyzowania języka polskiego, polskiej pieśni i książki szczególne zasługi miało również Towarzystwo Polsko-Katolickie. Ono także organizowało liczne przedstawienia teatralne oraz zebrania, na których wygłaszano pogadanki i deklamowano utwory poetów polskich.


Narodowy charakter posiadało Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”. Pierwsze gniazdo powstało w Rybniku w 1898 r., a jego naczelnikiem został Walenty Klimosz. Działalność „Sokoła” nie ograniczała się do dziedziny sportowej, bowiem członkowie zobowiązani byli do czytania polskich książek i zapoznawania się z historią literatury polskiej. Dlatego też zakładali biblioteczki polskie, rozpowszechniali polskie wydawnictwa, organizowali odczyty z historii Polski oraz wspólną naukę pisania językiem narodowym.


Do szerzenia narodowego myślenia przyczyniły się również działające w Rybnickiem koła śpiewacze. W 1913 r. z inicjatywy Maksymiliana Basisty i Wincentego Macioszka Towarzystwo „Zgoda” przekształciło się na chór „Seraf”. Do jego zasług należy przede wszystkim organizowanie polskich przedstawień teatralnych, wieczorów literackich i akcji odczytowo-samokształceniowych. Taka działalność wpłynęła także na rozwój regionalnego dramatopisarstwa. Bowiem dramaty dla zespołów scenicznych przy rybnickim Towarzystwie Polsko-Katolickim i przy Towarzystwie Śpiewu „Seraf” pisał księgarz Walenty Kuczera. W pisarstwie swym wykorzystywał szereg fragmentów znanych sobie powieści. W ten sposób powstała m.in. Zemsta Cyganki. Premiera tego utworu odbyła się 26 stycznia 1913 r. w Rybniku, później odgrywano go jeszcze wielokrotnie w tym mieście i jego okolicy (często nie podając autora).


Ogromną rolę odegrało również powstałe w 1895 r. Towarzystwo Czytelni Ludowych. Do jego założenia przyczynił się poznański lekarz Antoni Jaworowicz. Głównym zadaniem towarzystwa było zakładanie „ruchomych” bibliotek. Książki sprowadzano do nich przeważnie z innych dzielnic polskich, głównie z pobliskiego Krakowa. Wypożyczano je bezpłatnie. Organizowano także różne akademie, wieczorki literackie oraz amatorskie wystąpienia artystyczne.


Swoiste miejsce wśród ważniejszych działających w Rybniku towarzystw zajmuje tajna organizacja „Eleusis”, założona przez profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wincentego Lutosławskiego i Joachima Sołtysa. Spośród jej członków na pierwsze miejsce wysuwają się: Maksymilian Basista, Jan Dziuba, Maksymilian Piełka, Jozef i Wilhelm Połomscy, Ignacy buła, Wiktor Mandrysz i Feliks Łatka. Ich zasługi dla rozwoju regionalnej literatury były znaczne.        

ZABYTKI PIŚMIENNICZE


Do najstarszych zabytków piśmiennych, dotyczących ziemi rybnickiej należały akta. Przechowywano je głównie w archiwach kościelnych lub na dworach dostojników świeckich. W ciągu wieków wiele z nich uległo zniszczeniu, ale zachowały się niektóre odpisy w specjalnych wydawnictwach, jak np. w Kodeksie dyplomatycznym Śląska (liczy on 36 tomów, drukowanych we Wrocławiu w latach 1863-1933). W tomie pierwszym tego dzieła znaleźć można m.in. obszerny tekst łaciński informujący o zatwierdzeniu w 1223 r. dziesięciny na rzecz kościoła Świętego Zbawiciela i klasztoru Norbertanek w Rybniku. Mowa tu również o drugim rybnickim kościele pod wezwaniem Najświętszej Marii Panny. Tego typu dokumentów można by wymieniać wiele. Do ciekawszych należą protokoły powizytacyjne biskupów i kroniki parafialne.


Pierwsze kroniki szkolne pojawiły się w XIX wieku, kiedy to szkoły przeszły pod zarząd państwowy. Najstarsza z nich pochodziła z Marklowic, jej pisanie rozpoczęto w 1806 r. Dowiedzieć się z niej można o wielu szczegółach z życia wsi i jej mieszkańców.

Inna z kolei kronika – szkoły w Książenicach została założona przez Melchiora Kempę w 1864 r. na polecenie ówczesnych władz szkolnych (być może pod wpływem wydanej w 1861 r. kroniki Franza Idzikowskiego). Opisuje ona m.in. zajęcia mieszkańców, ich mowę i charakter, zabudowę wsi. Kępa wymienia również swoich poprzedników, szeroko pisze także o wizytacjach szkoły przez ks. Bernarda Bogedaina.


W Rybnickiem istnieją również kroniki pisane z zamiłowania, dla upamiętnienia dziejów, by to co się zdarzyło nie zostało zapomniane. Wymienić tutaj można m.in.: kronikę Bujakowa Jakuba Cipy, szewca z zawodu i działacza miejscowego, opracowaną wierszem przez Macieja Rybkę  (górnik, dawny powstaniec) kronikę Bluszczowa, czy „Dzieje Przegędzy” Jana Szuły. Z ciekawszych tego typu dzieł posiadamy jeszcze: kroniki Pszowa i Krzyżkowic Franciszka Hübnera, kronikę Bukowa – agronoma Jęczmionki, Wilchw – Józefa Czecha, Godowa – ks. Ferdynanda Lipińskiego.


Wiedzę zawartą w kronikach doskonale uzupełniają pamiętniki. Pisali je m.in. tacy działacze, jak: Maksymilian Basista, Jan Szuła z Przegędzy, Alojzy Seget z Lubomi, Wincenty Mięsok, Wojciech Zdrzałek, Franciszek Jaźwiec.


Bardzo ważną pozycją w piśmiennictwie rybnickim jest wydana we Wrocławiu w roku 1861 w języku niemieckim Historia miasta i dawniejszego państwa rybnickiego na Górnym Śląsku autorstwa Franciszka Idzikowskiego. Bardzo szczegółowo opracowane dzieje miasta (na podstawie wyjątkowo bogatych źródeł historycznych) stanowią kopalnię wiedzy dla badaczy historii miejscowości.


Z innych XIX-wiecznych prac, pisanych w języku niemieckim, na uwagę zasługują: Chronik der Stadt und Minderstadesherrschaft Loslau F. Henkego (wydana w 1860 r.) oraz Geschichte der Stadt Sohrau In Oberschlesien Augustyna Weltzela z 1888r.


Na ziemi rybnickiej powstało też wiele książek z beletrystyki oraz wierszy i broszur okolicznościowych. Pisano tutaj również podręczniki przeznaczone na użytek szkół. Ogromną popularność zyskał Elementarz do czytania dla szkół miejskich i wiejskich Jana Gruchla. W 1843 r. wydał go własnym kosztem drukarz opolski Weilhäuser, później był jeszcze wznawiany wielokrotnie. Według Aleksandry Mendykowej była to jedna z lepszych książek, zarówno pod względem merytorycznym, jak i estetycznym.

Powszechnie znana jest także opowieść ludowa Jana Kowalczyka, pod tytułem Zbójnik opiekun. Miejscem akcji tego utworu jest wioska Krzyżowice. Natomiast bohater powieści to ktoś w rodzaju beskidzkiego Ondraszka, ale wywodzący się z miejscowych legend i podań.

Więcej informacji na temat twórczości literackiej w Rybnickiem znajdzie się w następnym rozdziale.    
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